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diew istyce czeskiej. Z ebranie w  całość tak  bogatego m ateriału  i podporządkow anie 
go określonej koncepcji pisarskiej to n iew ątp liw ie  pow ażna zaleta recenzow anej 
pracy. A  że jednocześnie obfituje ona w  w ie le  sądów  i interpretacji dyskusyjnych, 
prow okujących do polem iki, to także w  dużej m ierze trzeba zapisać na plus 
autora, który n ie  ogranicza się jedynie do beznam iętnej, „zobiektyw izow anej” 
relacji.

B iografistyka po okresie kryzysu, w  ostatnich latach, w  oparciu o now oczesny  
w arsztat badaw czy, w ydaje się  przeżyw ać p ew ien  renesans. Potrzeba przybliżenia  
bohaterów  przeszłości i ich działań, odczuw ana jest w  dalszym  ciągu bardzo silnie,
o czym  św iadczy także n iew ątp liw ie  w ielk i, sukces czyteln iczy książki J. Spëvacka, 
której 73 000 nakładu p ierw szego w ydania rozeszło się w  C zechosłow acji „spod 
lady”.

Wojciech Iw ań czak

Carla Rahn P h i l l i p s ,  Ciudad Real 1500— 1750. G row th , Crisis, 
and R ead ju s tm en t in the Spanish Economy, H arvard U niversity  Press, 
Cambridge, M ass.—London 1979, s. VIII, 190.

P ani Carla Rahn P h i l l i p s  postanow iła zbadać h istorię Ciudad R eal w  la ­
tach 1500—1750, a w ięc  w  okresie gw ałtow nego w zrostu potęgi H iszpanii w  X V I w . 
i rów nie gw ałtow nego, a n ie  m niej zagadkow ego jej upadku w  X VII w. U czyniła  
to w  przekonaniu, ~że dzieje tego m iasta dostarczą jej m ateriału  do w yjaśn ien ia  
procesów  społecznych i gospodarczych zachodzących w ów czas na P ółw ysp ie Ibe­
ryjskim , a w ięc  zrozum ienia przyczyn w łaśn ie ow ego w zlotu  i upadku H iszpanii, 
w ciąż tak  bardzo intrygujących historyków .

Ciudad R eal było m iastem  szczególnym . Od sam ego początku w yznaczono mu  
specjalne funkcje w  polityce w ew nętrznej m onarchii h iszpańskiej. Założone w  1255 r. 
(lub m oże dopiero w  1262 r. —  data jest sporna) przez A lfonsa X  M ądrego, króla  
K astylii, początkow o tylko jako m iasteczko V illa  Real, w  sam ym  sercu w ielk ich  
posiadłości k alatraw ensów  w  La M anczy, m iało być ostoją w ładzy królew skiej 
w  bardziej odpow iednie m iejsce, do Grenady. M imo to Ciudad R eal pozostało  
Za usługi oddane dynastii kasty lijsk iej w  w ojn ie  z Aragonią uzyskało w  1421 r. 
status m iasta i przyjęło nazw ę Ciudad Real. Pozostało nadal w iernym  sojusznikiem  
m onarchii. Było silnym  ośrodkiem  Santa Herm andad. W 1483 r. za lojalność w obec  
M onarchów K atolick ich  zostało w ynagrodzone stając się  jedną z siedzib in k w i­
zycji; przen iesien ie trybunału inkw izycji w  dw a lata później do Toledo było ciężkim  
ciosem  dla prestiżu m iasta i jego zam ożności. W 1494 r. uczyniono je z kolei sie­
dzibą w yższego sądu, C hancilleria, ale i tę . in stytucję w  1505 r. przeniesiono  
w  bardziej odpow iednie m iejsce, do Grenady. Mimo to Ciudad R eal pozostało  
w ierne koronie i ty lko raz zbuntow ało się przeciw  niej biorąc udział w  1520 r. 
w  pow staniu  comuneros  przeciw ko K arolow i I (bardziej znanem u jako cesarz K a­
rol V). Pozostało m iastem  m ało znaczącym  w  polityce i gospodarce m im o, że za li­
czano je  do najw iększych  m iast kastylijsk ich . W okresie potęgi H iszpanii w  X V I w. 
stare m iasta k asty lijsk ie  traciły  znaczenie bądź na rzecz w ielk ich  centrów  habsbu- 
skiego im perium , leżących poza granicam i Hiszpanii, jak Neapol, A ntw erpia, Vera  
Cruz, M eksyk, Potosi, bądź na rzecz hiszpańskich m iast nadm orskich utrzym ują­
cych kontakty z N ow ym  Św iatem .

Poza tym  jednak Ciudad R eal było dość typow ym  m iastem  hiszpańskim  i d la­
tego jego losy  m ożna uw ażać za reprezentatyw ne dla ogólnych procesów  społecz­
nych i gospodarczych H iszpanii habsburskiej. W Ciudad R eal ponad połow a  
m ieszkańców  — nie licząc żyjącej w  nim  szlachty i duchow ieństw a — utrzym y­
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w ała się z pracy na roli. 25—30°/o ow ych m ieszczan-roln ików  stanow ili w łaścic ie le  
gospodarstw  labradores),  resztę zaś pracow nicy najem ni (jornaleros). L iczby te 
uśw iadam iają znaczenie roln ictw a i hodow li w  gospodarce Ciudad Real. K alendarz  
rolniczy i w arunki rozw oju rolnictw a decydow ały o w szystk ich  dziedzinach życia  
m ieszkańców  m iasta, także o przebiegu procesów  dem ograficznych, w zroście lub  
spadku liczby ludności, stopie przyrostu naturalnego, p łodności, liczebności rodzin. 
N ie w szystk ie zresztą problem y dem ograficzne Ciudad R eal udało się autorce prze­
badać, naw et u stalen ie dokładnej liczby m ieszkańców  natrafia na trudności z po­
w odu braku źródeł (liczba dom ów  w  Ciudad R eal w ahała  się od 1200 do 2500, 
m ożna zatem  szacow ać liczbę jego m ieszkańców  w  badanym  okresie w  zależności 
od przyjm ow anych w spółczynników  na 5400 do 12 500). R olnictw o Ciudad R eal 
produkow ało przede w szystk im  pszenicę, pozostałe dw ie z głów nych upraw  śród­
ziem nom orskich: w inna latorośl i oliw ka zajm ow ały dalsze m iejsca. Rzem iosło  
upraw iane było często jako zajęcie uboczne obok roln ictw a i zaspokajało przede 
w szystk im  lokalne potrzeby. M ożliw ości rozw oju produkcji pospolitego sukna na 
szeroką skalę n ie zostały  w ykorzystane, a luksusow a produkcja perfum ow anych  
rękaw iczek m iała bardzo ograniczony zasięg. Ciudad R eal było pow iązane licznym i 
drogami z w ielu  innym i ośrodkam i hiszpańskim i, jednak transport oparty g łów nie  
na zw ierzętach w ierzchow ych, m ułach, nie był w  stan ie przerzucić w iększych  
ilości tow arów. Cały ten system  gospodarczy funkcjonow ał dość dobrze w  ustab i­
lizow anej sytuacji gospodarczej zdom inowanej przez rolnictw o. Póki ziem ia dawała 
przew idyw ane plony, środki transportu w ystarczały, by obsłużyć w ym ianę pro­
duktów  m iędzy sąsiednim i regionam i, było też dość pieniędzy na zakup w yrobów  
m iejscow ych rzem ieśln ików  i obsługę kredytu. Trudności w ystąp iły  w  m om encie, 
gdy została zachw iana rów now aga m iędzy zaludnieniem , dochodam i i dystrybucją. 
N astąpiło to już w  X VI w ., gdy w zrost liczby ludności zm usił do pow iększenia  
produkcji rolnej i w zięcia  pod upraw ę now ych obszarów, a tym  sam ym  ogranicze­
nia ilości pastw isk  i m ożliw ości hodow li zw ierząt niezbędnych do transportu i jako  
siła  pociągow a w  rolnictw ie. R ów nocześnie w zrastający popyt na w yroby rze­
m ieśln icze sk łaniał ch łopów -rzem ieśln ików  do pośw ięcania się w yłączn ie rzem iosłu  
i zaniedbyw ania produkcji rolnej. Brak środków in w estycyjnych  zarów no w  ro l­
n ictw ie jak i w  przem yśle oraz trudności , z w yjściem  na szerszy rynek uniem oż­
liw ia ły  rozw iązanie tych w szystk ich  problem ów. B yła to sytuacja typow a nie ty lko  
dla Ciudad Real i jego regionu, ale dla całej H iszpanii w  X V II w ., jak  w skazują  
na to badania pani P h illip s oraz w cześniej opublikow ane w ynik i studiów  D a
S i 1 V y, na które autorka często się powołuje.

Dno kryzysu gospodarczego Ciudad Real osiągnęło w  pierw szej połow ie la t 
dw udziestych X V II w. Zbieżność chronologiczna z w ygnaniem  M orysków  w  1610 r., 
co spow odowało kolosalny (1/4— 1/3) ubytek ludności w  Ciudad Real, n ie jest oczy­
w iście  przypadkiem , ale też n ie  jest to głów na ani jedyna przyczyna załam ania się  
gospodarki, która już znacznie w cześniej w ykazyw ała niedom agania. Liczbą m iesz­
kańców  zaczęła ponow nie w zrastać w  ostatniej tercji X VII w. i około połow y  
następnego stulecia osiągnęła stan b lisk i sytuacji z w ieku  X VI. Gospodarka jednak  
nie ożyw iła się.

Ciudad Real nie było  jedynym  w H iszpanii (i w  Europie) przykładem  m iasta, 
w  którego gospodarce dom inow ało rolnictw o i którego rozw ój był od rolnictw a  
uzależniony. Sądzę, że obecnie w iem y już w ystarczającą dużo o gospodarce m iast 
doby preindustrialnej, by odrzucić pof;ląd jakoby jedynym i w łaściw ym i dla m iast 
form am i gospodarki była w ytw órczość przem ysłow a, handel i kredyt. Z w yjątk iem  
nielicznych m iast w ielk ich  oraz n iektórych szczególnie uprzem ysłow ionych regio­
nów  rolnictw o odgryw ało bardzo dużą, n iekiedy decydującą, rolę w  gospodarce 
m iejskiej w e w szystkich , a n ie  ty lko opóźnionych w  rozw oju urbanizacji, krajach
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Europy. W arto by pośw ięcić w ięcej uw agi tym  w łaśn ie  spraw om  w  badaniach nad  
historią m iast okresu przedprzem ysłow ego, a także zastanow ić się, co m ogło sk ła­
niać ludność zajm ującą się roln ictw em  do osiedlania się w  m iastach zam iast 
pozostaw ania na w si, jeżeli n ie m iało to pociągać za sobą zm iany zawodu. N asuw a  
się tu od razu problem  autonom ii i sw obody osobistej, którą cieszyła się ludność  
m iast, a której b y li na ogół pozbaw ieni roln icy w iejscy. A  zatem  punkt ciężkości 
w  dziedzinie różnic m iędzy m iastem  a w sią  przesuw ałby się  ze spraw  ekonom icz­
nych na zagadnienia społeczne i ustrojow e. Zapew ne jednak n ie w yczerpuje to  
tego złożonego zagadnienia.

D rugim  bardzo obiecującym  kierunkiem  badań, zarysow anym  zarów no w  om a­
w ianej tu  m onografii Ciudad Real, jak i w  niektórych innych now ych pracach  
pośw ięconych historii m iast średniow iecznych i w czesno now ożytnych, jest analiza  
społeczności m iejsk iej, a zw łaszcza studia nad m iejską elitą. W Ciudad Real, 
podobnie zresztą jak w  innÿch m iastach hiszpańskich, dużą rolę odgryw ało ducho­
w ieństw o, stanow iące w  końcu XVI w. l,7®/o ogółu m ieszkańców , zaś w  1751 r. 
praw ie 3°/o, a w raz z dom ow nikam i ponad S°/o. Szlachty było w  latach 1575— 1580 
2,5®/o, być m oże odsetek ten był w yższy w  X VII w., w  1751 r. szlachta stanow iła  
2,3°/o. B yły  w śród niej rody osiadłe w  Ciudad R eal od m om entu lokacji m iasta. 
Duża rola szlachty w  m iastach  hiszpańskich to rezultat nie rozw inięcia się w  nich  
w  średniow ieczu odpow iednio silnego patrycjatu m iejskiego, z drugiej zaś strony  
w ynik  polityk i M onarchów K atolickich, którzy w  niektórych m iastach połow ę urzę­
dów m unicypalnych zarezerw ow ali dla szlachty. Obecność szlachty w  m iastach  
i w ładzach m iejsk ich  nie była zjaw iskiem  w yłączn ie hiszpańskim , bo znanym  także 
z w ie lu  innych krajów  europejskich, m.in. z W łoch, Polski, Rosji, a le  przecież 
w  każdym  kraju szlachta, arystokracja, duchow ieństw o zajm ow ały w  m iastach  inną  
pozycję. Spraw y te w arte są dokładnego zbadania i to  w łaśn ie  w  skali europejskiej, 
w  sposób porów naw czy.

Książka pani P h illips o Ciudad R eal nie zaspokaja w szystk ich  zainteresow ań  
historyka m iast, który chciałby w ięcej w iedzieć o strukturze społeczności m iejskiej,
o ekonom ice m iasta, a także o ustroju lub w reszcie o m iejskiej kulturze, czym  
autorka w  ogóle n ie zajęła się. W iele spraw  zostało przedstaw ionych w  sposób nie  
dostatecznie szczegółow y, w  w ielu  innych w ypadkach uogólnienia n ie poszły do­
statecznie daleko. Jest to jednak książka dobra, dobry przykład jak można badać 
historię m iasta i pisać o niej n ie upraw iając histoire événem entie l le  i nie publi­
kując czegoś w  rodzaju encyklopedii w iedzy o m ieście, lecz starając się pokazać 
to m iasto jako elem ent globalnej struktury społecznej i gospodarczej.

A n drze j W yrob isz

M ieczysław  G ę b a r o w i c z , . P oczą tk i m a la rs tw a  h istorycznego  
w  Polsce, Zakład N arodow y im. O ssolińskich — W ydaw nictw o (Studia 
z H istorii Sztuki t. X X X IV ), W rocław  1981, s. 194, 81 ilustr.

K siążka lw ow sk iego  badacza dziejów  sztuki ' z oczyw istych  w zględów  zasługuje  
także na uw agę h istoryk ów  sensu stricto. G łów nym  jej tem atem  są m alow idła do­
tyczące krótkich dziejów  Dym itra Sam ozwańca: jego ślubu z M aryną M niszchówną, 
który m iał m iejsce w  K rakow ie, przyjęcia p oselstw a polskiego na Krem lu, w reszcie  
w jazdu M aryny do M oskw y oraz jej koronacji. Osobne m iejsce zajm ują tu  portrety  
bohaterów  dramatu, jak rów nież sztychy i obrazy ukazujące jego tragiczny epilog. 
Tylko część z tych dzieł pow staw ała  niejako na bieżąco, reszta nieraz po kilku  czy  
naw et kilkunastu  latach, jak m alow any strop w  zam ku M niszchów  w  Laszkach  
M urowanych, będący — zdaniem  G ę b a r o w i c z a  — „być m oże najstarszym


